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Do ludu pracującego miast i wsi
Twarzytaze 1 Towarzyszki, Obywatele!

| r Czasu przywilejów, przewagi kapitału, panoL 
,' wanje obszaraictwa mijają. Ku nowym idaa.om 

«-jto R e p u b l i c e  S o c y a l i s t y c z n e j ,  ziriarza 
ppołeczerstwo nowożytne. Kenstytucya demo kr a- 

1 znojach zdobywał niepodległość, a os. a tnie z I tyczna jest tu jednym, z etapów ncfważrrojszych.
Lud pracujący potoki w wyslfflcach/ i trudach wyr kiem nadludzkim bronił .tej rą-pcd&sgiośd I rozpaczliwe próby reakcyi onrócenia wstecz bo 

buduje wie&i gmach R»,’Czypospdi j Ludowaj. csvś wałczył żsT* przywileju, dis Inr^uazyi, dia 
Zakończenie wOjijy winno jyć  początki ma nowycn l.«niiŁ'U 6 v> i (tkszu r.n.ów? W id: i „ i;żaxy koń- 
szczęa iwycli czasów, nawrotom tto pokojowej wy.  caąąej się wojny bęazicsz jeszcze znasi: przez czas 
tęuonej pracy dia dobra ludu, d?a rozwoju je- dłuższy, bo długi państwa są wielkie, bo.kredyt

Uirudryor.y bo część duża kraju zrujnowana. Czy 
c h c e s z ,

go praw. W  tej właśnie chwili partye reakcyjne 
Sejmu FdMćeg» przygotowują z a m a c h  n a  
p r a w a  łudiu p r a c u j ą c e g o .

Sejm ebeertie piać:.j; nad zonstytut-yą dla 
Polski, t. j. nad podsta wowemi iiat^wany pUr.T- 
stwa które mają założyć fundament* Rzeczypo­
spolitej, które ckreśią prawa obywateli, które u- 
sranot> tą fermę rządów polsliicli. Kto będzie ^ 4- 
dtół w Rzeczpospolitej ? Cały lud polski na ró- 
maynii prawami, ta /  też baotóŁ i możni. kpfjitaUśr 
ci, cmzartóćw nasun me i ich obrońcy?

Ta don.osia. sptawa stoi na porządku dzien­
nym Sejmu. Partye reakcyjne z narodową demo- 
kracyą na czeie wałczą o to, aby obok Sejmu Lą­
dowego, wybranego pracz wszystkich, stworzyć 
jeszcze Izbę drogą, S e n a t ,  któryby k o n t r o l o ­
w a ł  p r a c ę  S e j m u  l u d o w e g o .  |

Kto ma zasiadać w tym Senacie? Obck 73 
pcs7ów, przez Sejm. wybranych — reprezentanci 
województw 1 ftiad miejskich, w większości swo­
jej r«*Lcy(Ai:,; biskupi w !ioe‘jJl 5, pastotczyi 1 rclfiai; 
ećnrokaci, profesorowie i sędziowie, członka wic 
Izby gospodarczej- W  większości swej będą to 
(edzto, którzy są reprezsn antami kapitału lub 
przynajmniej zżyli się z klasami poiiidająoejiu 
1 becią wiernymi obrońcami icb interesów. I ci 
Judei* xr.«ją ton.refować Sejm ludowy! Jeśli im 
feię nie spodoba jakaś uartawa sejmowa, musi ją 
Sejm pon£>ivn.e rozpatrzeć, i ijtfko wówczas w;j. 
dzie w życia, jeś.i Sejn ją przyjmie powtórnie 
już nie zw ykłą większością, lecz S/4 głosów.

Wiadtemo wszakże, ze najważniejsze ustawy 
ludowe uzysikiwaly w  Sejmie arobną zsłedwia 
większość n. p. reformą rolna, większość zale­
dwie jedne^t głosu.

Czyli, że prawica sejmowa chcą stwb"zyi; I z ­
b ę  p r z y w i l e j ó w .  Chce stworzyć h a m u l e c  
n a  r e f o r m y  l u d o w e -  Chce ludowi polskie­
mu utrudnić, lub zgo.a uhierrolfiwić legalne, de­
mokratyczne zdobywanie reform.

Nie dcśe na tom. W  ręce tego Senatu łącznie 
z Sejmem chce złożyć prawica w y b ó r  N a c z e l ­
n i k a  P a ń  s  t w a j*eby nie mógł być wybraajł 
ten, kogo lud. po*sln chce mleć nceziinłktcm Rze- 
czAmcsoolUej.

Afc i tego nic dość. W  ręce swego przyszłego 
reakcyjnego Senatu prawica chct złożyć prawo 
r o z w i ą z y w a n i a  S e j m u  rarzed upływem o- 
kresu us awodawczego.

Cz/li, że nie lu d  p o l s k i  m a  r z ą d z i ć  w 
P o i l s e e ,  l e c z  p r z y w i l e j .  Ten przywilej bę- 
dx.e ton  role wal us u wy sejsnoy^ 1 jhamował re­
form/- Ten przywilej będzie rozwiązywał S j 1, 
kiedjy mu będzi; potrzeoa i jLfcdcie prawie r.i:vcgra<- 
niczmym panem Rzeczypospolitej.

L u d u  P o l s k i ,  któryś w ciężkich udkach

a b y  t t  w s z y s t k i e  c i ę ż a r y  Se ­
n a t  i s p y c h a ł  z n o w u  n a  t w e  b a r k i ?  Czy 
po wielkich, cierpieniach wojennych, dfet Polski 
Ludowej znurszonych, pozwolisz^ aby ci na kar­
to  usiadł stary widg diom/owy, stary wyzyski­
wacz0 Czy przywilej tga zniszczyć wiefką zasa­
dę demokracyi, wietką znsadę równptócfi. i zbudo- 
vać sob'e baką vż Senacie fortecę, htórą znisz­
cz/ć będzie niezn itm ic trudao, gdyż na zmianę 
toastytuc.yi w r./vśl p. uwicy — potrzebne
będą eż awie trzaeis gmsów Sejmu i Senatu? 
Czyż więc ten Senat 2/3 grosów zdecyduje się 
sam siebie pogrzebać?...

Oo cla Senat Polsto?
Prze1-, .eśą zaradę d-meta ucy, — osłabi więc 

pozycye Polski wśróc demokracyi Zachodu, zn»- 
totrucie zaś u!,atv,'i agitacye wrogów państwa, 
którzy wejąż dowodzą, że Poiska jest nie ludową 
Tc?z “pańską". Tu jeszcze ras wictżim/, jak da­
lece reakeya nasze j*st ptawdaiwą śajiuśżriićzką 
tych wrogów,

Osłabi spójnię wewnętrzną narodu, o któr.:j 
tyle prawi nasza reaócya. gdyż przvmosie pov?i- 
szochne rozgoryczenie i ^zni-aci nowe wieUsję 
waiki wewnętrzne o dsnokracy^ę.

Wzbudzi znischęcenL w sile zbroja, j Pofałci, 
której reakeya sejmowa za jej łrud!y i poświe­
cenie, za ratunek psńctwa, siklada w łasile w 
momencie ostatecznogo zwycięstwa jano d a r  
r ew ikcy i  p o l s k i e j  — Izbę przywif;:jów, Izbę 
waSci o  reskcyjnego Naczelnika Pańsrwa

Utrudni non/.alny rozwój społeczny państwa, 
z a h a m u j e  r e f o r m y  n i e z b ę d n e  — r o l ­
c e  i r o b o t n i c z e ;  jutrzyinę stare przy-wileia 
1 issre nios-jua;. i  jdiiwoś:i.

A tom E»tne»n narazi PfJsaę w tfiddej pizy- 
szbsc! na ciężkie' przesileniu wewnętrzne.

3C?>muntkorf szi&bu gmem/psęc:
‘ z  d n i u  1 1  p a ź d z i e r n i k a .

Patrole litewskie nie zwala ąc na rozejm, 
kilkakrotnie przekraczały unię demarkacvjną. 
Do oddziałów naszych nadchodzi ludność z 
strory 'Hewskiej z prośiią o obronę przed 
rabunkami grasujących band litcwsko-Łolsze-
\Mck.ch.

la hlstoryi, pkastaną złamane bezlitośnie, nuraża,-- 
jąe tylko niepotrzebnie kraj na wstrząsy wnvnę- 
irzne. Polska, jeśfij chce być silną, DOgatą i św i> 
ilą, pKzsi s a i? d e m o k r a c y ą  p r a w d z i w ą ,  
R j ż e c z - p o i s p a l i t ą  L u d o w ą .

D 10 w a l k i  w i ę c  T o w a r z y s z e !
Do wałki, ludu pracujący wpi i (miast, o święte 

prawa ludowe, o równość^ o sprawiedliwość; o 
cłamokracyę. Do walki z zamachem 1 reckcyi, z 
prowokacyą, rzucaną polskiej , ił asie . pracującej.

Głoso',vame sejmowe w sprawie Senatu ma 
odbyć się w najolizszych dniach. Posłowie sccy fi 
styczni spełni i  swój obowiązek, w io ząc  z całych 
sil w Sejmie przeciwko nikezsmnym planom pra­
wicy sejmowej ;Tcrcz kole] nu głos ludu. Niech 
potężnie poprze afccyę swoich 'posłów Niech po­
każe, że z,a nami stoi cały lud oracujący. Niech 
wie(kiemi dennonstracyami udowoani, że w obro­
nie cemokraeyi gotów jest stanąć f i zeciwkr1 re- 
euscyi, jak jCiSen mąż.
! Lud pracujący, który zdlooył i obronił Niepod' 

Jegk ść Rzeczyposp ('uej,' nie ca się obrabowaac 
z należny cli mu praw, w tej Rzeczyposp y /c j 
Nie pozwoli sobie narzucić seiiackicj djyktaiory 
śifoiihiciw 1 reaiccyjnych,

R ę c e  p r e c z !
' P n e ic z  z S e n a  te iii!  P j r e c z  z I z  t ą  p r z y ­

w i le jó w !  i
N i e c h  ż y j e  d e n n o k r a c y a  p o l s k a 1
N i e c h  ż y j ą  r z ą d y  l u d o w e !

’ Za Związek Polskich Posłów Socyafhtycz- 
nych Sejmu ustawodawczego Ru^cz;-postx>lit'.j Pol­
skiej. <

-  ' (—) M o r a c z e w s k i ,  prez.
, (—) Z i e m i  ę c k i ,  wicepr

oekreiarz?- C z a p i ń s k i  i N i e d z i a ł k o ­
w s k i .  j (

Warszawa, 8. październik' 1820.

n  ‘
» 2 §

< Przy zajęriu Kojdanowa wzięliśmy 100 jeń­
ców 27-mej dywizyi sowieckiej.

N» południowym froncie daje sie zauważyć 
większa kflnBefitraoya stł bo isjseooicPttch ro oko­
licy Źmerynki, z v.idocznyiu zamiarem ruszenia 
się na arm ią ukraińską z chwiią nastania ro- 
zejmu na froncie,polskim,

fOaczelrs Dcmództwo t3I P. Szfaó. Generalny.
—» 0̂ A—
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P o d p l s a j c l s  d o l s k i ;  P o ż y c z k ą  P a ń s t w .
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W l c e p r e z y i t e i i ł  D a s z y  i s k i  z  z ^ y d ę s f s u t e  3 g ^ k e l a .
KRAKÓW (Pat.). W  niedlzi^ę o jgodz. 10 

em u odbyło się -w: Krakowie zg  omadzenie Iu- 
tibwe, na fetorem p wiceprezydent Daszyński ja- 
,oo poseł s< jmo-Ay złożył opraw, zdanie, w  k to­
rem powiedział między innymi: Obro n a ferajn 
przedstawiała w  miesiącu sierpni:1 olbrzymi i tru­
dności, tak# że wiele ludzi skłonnych było w 
owych ciężkich tygodniach db rozpaczy i zupeS- 
negc* Zvrą+pienia w  możliwość ratunku, Armia boL 
szewicka blizko pćlmifjonowa szła niewstrzyma1- 
nyim pnchcclem zwyeięJko od Berezynyf i Dniepr 
na Warszawę i Lwów. W o;ska potekie cofały 
taę (Od! 2 miesięcy,* wyczarplanft i niemal bose, choć 
fuerozb'te, pod dowództwem generałów niezaw- 
pza czujnie spełniających swój obowiązek. Przy 
•jazna państwa

FRANCYA) I, ANGLIA', NIE MOGŁY NAM 
PRZYJŚĆ Z POMOCĄ ANI JEDNYM ODDZIAŁEM 

WOJSKA.
Amiuniejyia i ffcfloń zakunionę przez nas, nie mogły 
w najcięższych dniach dostać się do Polski z 
powoda rozruchów i bojkotu w  Gdańska, zosta­
jący! pou władzą komisarza Towera.

WEWNĄTRZ ZAS PAŃSTWA ROZSZALAŁY 
SIĘ ORGJE OBELG I OSZCZERSTW POD A- 
DRESEM NACZELNEGO WODZA I RZĄDU, 
który każdą chwiię swojego trudu poświęcił ob­
myślaniu obrony. I już tworzono ncwpół jawnie 
Itawly rząd, już obmvślano c7 ?_ tego rządu nową ar- 
mję. Generał Dowbór M''śnjcfcl, któremu Naczel­
ny Wódz ofiarował dowództwo jednej armii, od'- 
mćr.vŁł i (podał się do dymisyl- Część prasy o iotała 
przeciw rządowi zarzuty, z tktórych żaden nje był 
nńczenn uzasadniony. Rozpacz oślepiia łudzi.

CIAŁA DYPL OMATYCZNE OPUŚCIŁY WAR t  
SZAWĘ

I przeniosły się dt> Poznania, oczekując zjawi> 
riia idę tam rządu. Ludzie, zmuszeni, otwfcili sto­
licę, 'oczekując w nlei rozruchów komunistycz- 
iyeh, które miały • niejako otworzyć bramy W ar- 
aza.vy czerwonej ar-np. A fala bolszewicka po­
suwała s]e aż &> brzegów Wisły.

W  takąch to warunkach Józef Piłsudski wy­
ruszył 13. sperpnla do Dęblina, rb y

ROZFOCZĄC OLBRZYMIĄ BITWĘ, KTÓREJ 
PLAN WY PRACO W  IŁ  SZTAB POLSKI P 00  

DEGC KIEROWNICTWEM. 
jWia ostatniej przed wyjazdem naradzie ustalono, 
“sjune nerwy W a”zsawy są częścią składową te­
g o  p'anu“ . Warszawa mjiała zachowaev spokój 1 
kam ei A * miała ściągnąć na sieb;e ,ak najwięcej 
nieprzyjaciół, aby klęska armii czerwonej była o- 
stateczną. W arszawa tę próbę wytrzymała, Bi- 
*wa olbrzymia sisończyła się strasznym pogro„ 
m eir bii^zewików. Rząd zdawał soole w całej 
pebr isj rawtę z gnozy po'o beKdjj i nie uląkł się tej 
próby ozłejowaj^ wieuzuł, że

GDYBY OPUŚCIŁ WARSZAWĘ NAWET 
W  CHWILI NAJWIĘKSZEGO NIEBEZPIECZEŃ­

STWA, PRZESTAŁBY ISTNIEĆ.
Pewne sfery ezrłcały tylko na tę cawif.ę. Polska 
|  jej młoda niepodległość stoczyłyby się do prze­
paści.

Nie czap jieszcz" odsłaniać momenty, które do­
wodziły, 336 ■«=*> 'i-i. •** '! *’ ‘ . * *•
SW LyT CAŁY POGOoZTŁ SIĘ Z UPADKIEM POL­

SKI,
8 fw pewniej części oczekiwał go z nifecierpP.woś c%. 
Europa odwi óclła oczy od ginącego narodu, a dnia 
15 sierpnia miała być Warszawa zdobyta. Data ta 
eukiogo nie dJlwlła. W prasie całego świata bez wy­
jątku dzień ten był upadkiem 'stolicy Polski. W Pol­
sce zaś dzień ten był wigallją wspaniałego zwycię­
stwu armjl ooibkiej.

Dzieje tych kilku oŁ pnyck t/godm powinny
nauczyć Polaków, że

i
OPARCIE SIĘ O WŁnSNE SIŁY, WIARA W SWOJE 
DOBLE PRAWA, MOGĄ DOKONAĆ I DOKONAŁY 
-v J & ~  t . CUDU. NAD WISŁĄ- A  I

1 Uratowały naród. W tych dniach zwątpienia c Pol­
sce tworzył rząd polski swój projekt pokoju.

! Delegacja pokojowa do Mińska otrzymała in- 
; ptrukcje wypracowane w tych dniach od' 10 do 13 
isierpnic. Instrukcje te były podstawą do zawarcia 
pokoju w Rydze i uległy tylko drobnym, nieistotnym 
zmianom. Już to tirtkazuje, jak szczerze dążył rząd 
po liski do pokoju i jak umiarkowane warunki tego 
pokoju stawiał. Ą §[, , .

! i. i 1

ZWYCIĘSTWO SWOJE, 
najpierw nad Wisłą, potem w krwawych bitwach 
nad Niemnom

ZAWDZIĘCZA POLSKA WYŁĄCZNIE WŁASNYM 
SIŁOM, TAK SAMO JAK 1 POKÓJ ZAWARTY W 

RYDZE.
Uduszona przez poprzedni rząd interwencja Angfjl 
w Sę>aa postała przez bolszewików odrzucona, a 
Anglj- przyjęła tę rtlmzę nolszowicką z niezmąconym 
spokojem. Doradzała nam tylko trzymania się iifrji 
Horda Curzona i projektu - warunków bolszewickich.

Linja Curzona jąst to rmja ambarasu konferen­
cji pokojowej w Paryżu. No-kreslona 8 grudnia 1919, 
bez żackiego głębszego umotywowania^ rlgly przez 
nikogo nie przestrzegana, nSte będąca żadir. grrnicą 
ani Rają etnograficzną, ani stratogiczną^ ani pol- 
tyczna. Warunki zaś bolszewickie, £afcon»iuikowar.e 
nrjłpierw w Londynie, były waru iikatnĴ  którycii Poł- 
islra przyjąć nie mogła. Pozostawała walka o życie 
i pokój, walica PoTsid z Rosją sowiecką. Walkę tę 
wygraliśmy. 1

Strormic.wn poLlde zaczęły jeszcze przed osta- 
teeznem podpisaniem pukoiu dyskusję, czy poisól w  
Rydze jest zwycięstwem federafistów, czy centrali- 
s-tów polskich Dyskusję tę uważam za ztędtią. Pro­
ces wj'.zwafan:fe się narodów zwolnionych z pod jarz­
ma caratu, nip skończył się  ̂ lec z dopiero się zaczął. 
Przyszłych losów tego procesu przepowiadać nie mam 
zamiaru; wierzę tyiko głęboko, że

POLSKA WOBEC WSCHODU I JEGO WALK WY­
ZWOLEŃCZYCH NIGDY OBOJĘTNĄ NIE ZOS1A- 

NIE.
Pokój w Rydze wzmacnia Polskę, otwiera je! 

olbrzymi wpływ na, W schód i wybrzeża Bałtyku za­
równo jak i wobec państw i ludów z  nua Morza 
Czarnego. I i >_M . . ■ i

ZASADA NIEPODLEGŁOŚCI BIAŁEJ RUSI I- UKRA­
INY,

wyrażona w traktacie pokojowym, została przez Pof- 
skę uzriAna. Finfandja, Estonja i Łotwa uzyskały byt 
niepodległy. LItv/a, ulegając złudzeniom bardro nie­
bezpiecznym, zwTuca się przeciw Polsce z polityką 
iłmpwja3i*tycz.ną, truuną do zrozumienia w danym 
układ-ie sił, liecz i  tu szczera chęć Polsid do ją-- 
siedzkisj zgody, 'długowlekowa tej zgody tradyciaj 
brak spornych interesów, doprowadzić muszą do po- 
łfep-zenla się rtosunków wzajemnych. W ten , sposób 
Polska wyszła z okręgu wojny światowej mko pań- 
^two niepodległe, zdolne do życia i ao pracy peko- 
jowej w rodzinie nm-odów Europy.

F o  c s w o b ^ e S s a n ^ M

RcnferenEya min. Sapiehy z r0aezelni» 
W em  P a ń ^ łro a . • ;

WARSZAWA, 11  pażdziern. (Pat.). Dziś o 
godz. 11  rano minister spraw zagranicznych 
został przyjęty^ przez Naczelnika Państwa. Kon 
ferencya trw ała dłuższy czas. Tematem jej byia 
sytuacya ptlifyczna tpyniftąjąęa z  zajęcia \32iina 
przez tcojsha liieTłsfso-bialorushie.

, . —< *—■ v i^ iii  L i..
Woroy rząd ro \Eilnn.

WARSZAWA, 11 pażdziern. (l at.). „Naród* 
podaie • W  Wilnie ułworzył się rząd miejscowy. 
W skład jego wchodzą Abramowicz, Skopa i 
Bobicki. Rząd wydał odezwę do ludności.

TYMCZASOWA KOMISJA RZĄDZĄCA LITH”iT 
ŚRODKOWEJ.

WARSZAWA 11. pażdż. (Pat.). Dziś 11. bm 
tooderz3i't do Warszawy nas;ępująca radrMepesza: 

Do rządu Rzeczypospolite5 Polskiej Dma 8. 
bm. wciska składające się z mieszkańców zfem 
przozuauDonych rządowi kówieńsklf mu na pod­
stawie urni^wy 11 tewŚKO-bołszewiekijj z dnia 12 . 
tipca b. r., przekroczyły linię bojową aimii pol­
skiej, N^czeme oowództwe nad wo skami temi ob­
jął gen. Żeligowski, a  władzę cywihią sprawi je 
w pcrazamleni i z gen. Że’i ,xrwskim t y m c z a s o .  
w a  K o m i s y j a  r z ą d z ą c a  L i t w y  ś r o d k o ­
w e j ,  złożona z czynników miejscowych kierunj. 
ków politycznych.

Ziemie stanoc lącą Litwę ś"odkową przyznano 
rządowi kowieńskiemu w myśl um^wyj z dnia 12 . 
fijfcja i O sta ły  one wbre\c woli inics&£ iców odf- 
diane temu rządkowi pirzez Rosyę sowiecką. Ziemie 
te są zamieszkałe w przeważnej większości przez 
Iudńość polską i fcgniskują [ńą w- Mcolioy polsfeiet- 
go Wilna. Od! 2 lat pod sztandarami Rzczzyposp. 
Polskiej tysiące ochotników tych ziem t>rowadzi­
ło walkę o wo'njść z (najeźdźcą rosyjskm  w sze­
regach arari polskiej. Byli on? jecSno-.^JŚnk: prze- 
kermni, że bronią s-TOich własnych zagród rodzin- 
nr’cli I swegc nfrzystogo Wilna. Dziś jeańukża 
Polska skrępowana układami zawartymi z koa- 
licyą państw zacbodmdp ni? może w^ąjełnić zo­
bowiązań przyjętych w odezwie Józefa Piósuoskie- 
glor z 21. kwietnia 1919.

Wie chcąc pozostać w hrsju pod narzunw ą 
im «>!adzą bezpraroną rządu ftowiepsKieao., 
aspółdzialającego z Kos^ą sowiecką, żołnierz^1

ty^h ziem na rozkaz gen. Żeligowskiego prze- 
krocztjli pomienioną rojtej lini^ bo;o®ą, w ra­
cając. da sweę.o rorzinnego kraju jąka prawni 
gospodarze. Krok ten me oznacra iiyba pio- 
wadzenia wojny, ■ z którj’mKoiwiek ze sąsiadów, 
zdąża jedynie do rozwiązania losów kraju zgod­
nie z wolą ludności.

Powiadamiając o tem Rząd Rzeczyposnolitej. 
Polskiej, Tymczasowa Komisya Rządząca Litwy 
środkowej prosi Rząd Rzpltej Polskiej o uznanie 
i respektowanie władz delegowanych przez ko- 
misyę na teren Litwy środkowej w części jej 
obsadzonej przez wOjSka poiskie (w tem miejscu 
depesza skarżona).

Tymczasowa komisya rządząca ufa gtęoot o, 
Sp iRzplta Polska poprze skuleczais spraw ; sa» 
mookreślenia ludności Litwy środkowej i pomoże 
przełamać trudności aa  drodze, sprawiedliwego 
rozwiązania rej sprawy.

Tymczasowa Kom. Rządząca Litwy środko­
wej proponuje rządowi Rzeczypospolitej Poiskiąj 
wskazanie czasu i miejsca spotkania się pełno­
mocników wojskowych odu stron celem szcze­
gółowego omówienia powyższych spraw.

Dn a 9 października 1920.
P o lp is : Łucyan Żeligowski, generał i dowódca.

Za Tymczasową Komkyę Rządzącą L ;twy 
środkowej W itold Abramowicz, major Bo 
bicki, Mieczysław Engiel. Teofil Szopa, Aieksan-.' 
der Gasztowt.

POWROT VUTOS.\i DASZYŃSKIEGO DO W AR.
SZA WY.

WARSZAWA 11. prżcJz. (PatJ, <5Naró<ł“  ptv- 
claje: Wiadomość o zajęciu Milkną, jak się do wiar* 
du, emy, całkowicie zaskoczyfe; rząd poloki. Pm- 
Tydiant i Wiceprezydent Rady jtrioistro .v opuścili 
Warszawę w sobotę, a  urzyiaz:' ich wyznaczony! 
został ua wtorek. Wobec zasz’ -oh W”pa<i5róft . 
d o  ATot zoslaf prz3*spie.szoTiy. Porządek posiedze­
nia Raoy ministiów zostanie wobe^ tego zm j* 
niony.

KRAKÓW 11. pa zda. (tei. włĄ. Dziś o  gydz 
7^nóe, przybył dc Kratowa pre»Mer Witos. Na 
wiaAmiOść o zajęciu Wilna premior WBos i w|C 
oeprez. Daszynsk;1 natychmiast wyjęci Li z  po- 
wrotem do Waiszawy. t |

X , - tń -L .  . — —° 1 . 
i ■ Łv v r  U  
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f f l l i J O I i  M  A .  I S  E  K  ^ C l S E i e i
m oże feyć rcuijmsr tej obFlgrc/i 

4%, Państw ow ej Po&?cz&9 Pr er? ja re j,
tód *ą d ziś j e s z e z e  nafetó*!©»&-*» 1 0 9 0  rttarek.

' ' ^ z c n s ś i . u : s n ] l e  p o & T a  S i o r r . C T r t s t f a m i i e n j c
t- :jt  S e j m i a  3  k m .

Z świe^r-sro przemów nia to w. Moraczew- 
kkipgo. wygłoszonego w Sejmie 8. bm. podaje­
my wrażniejsge części iuż to w cytacie, jaż to w 
streszczaniu:

—W chwili zacięcia |l ę  rządów icos/icyjnych 
rozoccz?ły się najstraszniejsze ataki zwłaszcza z 
pra .vej shnny. W  momencie najkry tycznisjszjmb 
walx, !f f
KIEDY ARMIA WYDOCJWALA’ WSZYSTKIE 
S1LY, KIEn Y WSZYSTKIE POBOJOWISKA 
ZLANE BYŁY KRWIĄ, ZACZĘŁY SIĘ ATAKI 

NA NACZELNEGO WODZa TEJ ARMII, 
do k t ó r e j  każdy żołnierz oowinien mieć słel- 
pe zaufanie, bo inaczej armia K ie rozkłada. Gdy­
by nawet na czeie armii w  .tej chw ji stał człowiek 
Żiieodpowiedni... (Głos z prawicy: Gdyby..) Tak 
jest, bo tu jest nieprawna, cała armia jest innego 
a  Gama. Zresztą co tu dużo gadać, po jego śmier­
ci panowie będziecie mu pomniki stawiać. By­
liśmy tjjfej świadkami

ATAKÓW NA PREZYDENT i MINISTRÓWp NA 
"WICEPREZYDENTA.

Ataki prawicy na rząd mają charakter czysto 
osobisty. Metodla stera jak świat. Powiada się, 
śe Naczelnik Państwa jest ożeniony z żydówką 
Na Daszyńskiego dawniej mówiono, że zjadł gru­
szkę nc obiad za 20 jtorofą i ty jego c iręg u  zwaL 
czano fjo plakatami, na których widać oyło cl* 
brzyrnsą gwojwlkę i Lapis: Talia gruszkę wda o o  
dz.e, i p. Daszyński • za waszą krwawicę. Tu w 
tej izbie zarzucono, że kaczkę zjadł Daszyński. 
(Głos: Jego powinna kaczka zjćść). Powiadacie 
Darwński ma 3 kamienice On darował już te 
kamienice efeaśrbeuń państwa, tyjko prosi:, aby 
mu powiedziano gazie one są zapisane, w jakim 
pądtz e. Diamcndowi zarzucono, ze brał pienią­
dze od Morgemau*, Daszyńskiemu tali samo, jsitj 
^Uforaczsii-skiemu oarzucono. że posorzsdawaii czy. 
ś a  ziaro polskich. Witosowi zarzuca t ł j  ba ja
wiem co, picże, że chodzi b~z Krawata.
I Trudno jest doszukać się u was jakiegoś pro. 
g ranu  poza szkalowaniem ludzi i dlatego walka 
Kuęózy nami jest nierówne. /

Granice nasza zaczynają się ńStalać. Trak- 
ła t  wer alski określił granice południawte i za(- 
chouniŁ.

ZOSTAJP WALKA O SLĄSK GÓRNY I CIB- 
t • SZYNSKI.
(Głos: A Wilno'5). Tak je s t 'i  o Wjfno. Walką
D Śląsk Cieszyński w znacznej mierze jeat pyzer
grana. Ale

NIEPOGODZIMY SlĘ NIGDY Z UTRATĄ OPj- 
j . SZARÓW POLSKICH
zac/ueszkalych przez rdzenną ludność polską. (Hu­
czne "brawa na wszystkich ławach). Nie sprzedał 
lah ani MoraczewisJd, an- DaszyńJki ale

UTRACILIŚMY JE NA PODSTAWIE UMOWY 
, MIĘDZY P- GRABSKIM A BENESZEM. 
Niepogrdfci-ny się z tern niydj/ i ze wszyshdch 
f>ii dążyć i..;dzś"uy do odzyskania go. (Brawa).

TO SAMO TYCZY SIĘ WILNA, W  KTOREM1 
JEST 63 PROC. LUDNOŚCI POLSKIEJ I DO 
\ KTOREGO NIKT INNY NIEMA PRAWA.
(Cudzej ziemi nic chcemy, ale własnej nie oddaL

r . (Brawo).
Drtig-'e zalanie rządu polega na zjednoczeniu

jwewnętrzn -.m,
-  BęcSkr.ny musieli ususwać te miniauwstwa

dzlelntoowe, które stoją na przeszkodzie. jego 
spełnieniu. j ,

Budowa ustroju jest mrzeciesr. na/ważniejszem 
zadaniem rządu.

Rząd koalicyjny powstał wówczas. ki e ty  na 
Warszawę szły masy (gtodnycSi i (obdartych botezr* 
wików, klóryrn powiedziano- "Nie macic chief- 
ba — chieb w Warszawie. Nie marne butów — 
buty w W arszawie". (Głos: Buty wywieziono db 
Mińska, żeby były bliżej). R

ARMI A NASZA COFAŁA SIĘ W  PANICE. 
Szukacie wzyczyn par iki? Takie ,nomenty, jak 
faaaą cofanie się z pod Grodsa, przypominały 
.najcięższe chwile istnienia Potoki. Przsd1 kikhk 

i dziesięciu ibawaierzystami eoSdła się - u r a z  ca- 
i-a dywia/a. Jestem lit? otylko politykiem, ate i żoH- 
niarzełni 1 [bolało mnie to. Żołnierz od. 6 lat trwa 
tną wojna, jest zmęŚKWty 1 wyczerpany fizycznie 
i moralnie, a  był skazany na życie z rabunku. 
Gdyby nie potrzebował rabbwać nie byłyby się 
rczlużniły wezry dyscypliny i flis byłby tak ła­
two Hegt panice. AA zaopatrzenie armii w  ży­
wność iiiedomagało. Egłaszonc w Sejmie wn.-oski 
o sekwes.rze oarzucano, a uchwał o dostarczaniu 
kontyngentu nie dotrzymyuTanc. Tak. tak ongiś 
Sejm, uchwalał, a szf ach ta nie dawatf. <

iJezw-ag^ędną Większość w wojsku, oó z gćr 
rą 89 proc., stanów.ą synowie chłopów i ro ­
botników, Nie widzieli oni wówczas w  rządzi® 
przedstawiciel tycn dążefi i pragnień, które o* 
żywialy ich wioqzinije; i '♦ej Idaisy z której wysali.

NIE KIJÓW BYŁ KLĘSKA. ALE RO.TKLAD W 
WOJSKU.

które cofało się w chwili najazdks, w  chwiti two­
rzenia rządu. Pr;-ed każdym z nas stanęło pyta­
nie jak ra'ować parstwo. Była jedna aroga — 
Rząd włościańsKo-robotniczy. Alt wiedzióuśmy, 
że wy Bdę na fo nie zgodzicie. Wobec tego ror- 
nie; iśtny ofiarę i ■; zdiecydowafiśmy tlę  na rząd 
bosaKcyjny — i li^a apel jego

i.

W CIĄGU PÓŁTORA MiFSIĄCA STANĘŁO 
CWIERĆ MTJONA SYNÓW CHŁOPSKICH RO­

BOTNICZYCH I fctTELlGENCYI.
Najazd został odparty. Genialny Wódz zu­

żytkował żywiołowy ruch — ale panowie mór 
wicie, żę ten genialny wódz nazywał się Wey- 
gandi,. a ja mówię, że się nazywał Jozef Piłsudski 
(na lewicy: niecił żyje Józef PilsudsKi). Czuję 
wielką wdzięczność do pana Woygandl‘a. Cudzo, 
ziemi ac oGa^ówaf nie tylko swoja usługi, cfę i ży­
cie. Ten Wódz jest d a  nas wszystkich drogim bra • 
tern, zwjaszcza^ że jest utalentowanym człowie­
kiem. Ale ;.fan, Który prz -4tożył nia został przy­
jęty, ani .wykonany. O tern wie każdy oficer i 
~aśdy żołn erz w wojsku.

NIE PLAN tVEYGAND‘A ZOSTAŁ WYKONANY, 
ALE F LAN JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO.

A wyk”; na i ren plan osój 'iście Piłsudski. Mam 
zol no RządLi’ i Min. Ppr. woisk., że dotvchczas 
nie wydano autentycznego przebiegu wypadków.

To, co się nazywa eudetu Łasi Wisłą i cu> 
aem na Białej Rusi, to i

ZOSTAŁO DOKONANE SILNĄ WCLĄ, -
TRWAŁOŚCIĄ I NIE5ŁYCHANĄ ODPORNOŚCIĄ 
NASZEGO ŻOŁNIERZA- UŻYTĄ PRZEZ ZNA­

KOMITEGO W OLZA.
RrąJ 'pełnił swojo fierwsao zaFani®; długiem 

był 7>oLć;.
Czy pokój będzie dmgoti wały ? Jeżed Pof-

rifia nie naruszv traktatu, to żadna eila nie bą 
dtr.e mogła znrisić lcogokrlin.fe w  Rosyi dc rzu­
cania się na Polskę. DopLId w R o s y i  ż y j e  t o  
p o k o l e n i e ,  Librę widziaio wejnę. to pokój 
;est pewny.

Y/YNIKI POKOJU JEDNAK NAS NIE ZADAWALA
NIĄJĄ

Nam pokój przedstawiał się ideo niepodległość 
narodów: ukraińskiego, białoruskie®^ i litewsdi> 
go (na TJi awie{y :t i yrezys.kicn swiętycfiij; i federa- 
cya międfejyl tymi nai odami. Ten p a n  nie został 
wylronanrr\ i 1o  si? będzie mściło prrez dtugl® la­
ta. Ale pakói musjał być zawarły. N.\róT nic był 
w stanie ałużej wojnę prowadzić.

Finnse nacze przedstawiają się wesje nie we­
soło. Wydatki w ciągu roku wyniosą 64 miliardy, 
Na pekryele tego w najlepszym razie uzyska; n> 
10 miliardów z podatkpw. Zostaje do pokrycia 
54 miliardy. Pożyczka prz,/musowa da noże lr  
miUaraów, pożyczka premiowa b m :Earaów. do- 
Życzka polaków anierykairsklch — 10 mijiaraów, 
razem 30 piiFardów.

POZOSTANIE DEFICYT 24 MILIARDY, 
Które pokryje prasa drukarska, drukująca ban­
knoty. "Skarbowość nasza mcma wnęc widbków 
iia szybkie wydobycie się z niesłychanie trudne­
go położenia.. Słyszymy ze strony p.'' Gląbińskie- 
go ataki na skarb. Skarbowość od początku ist­
nienia państwa polskiego jest w rękach ludzi z 
prawicy, ,pp.: Kairpiński^ Englich, EiHósM; GratA 
ski nie są ani lewicowcami, ani nie należą do 
grupy chłopskiej, siedlz jce po śT>dku tylko są 
Ju-dlżr.iji z prawicy.

Go do innych spraw- życia wewnętrznego, 
to przediewszystkidn wspomnieć o teu. . należy, 
że

| ' - L „ . i _.„.A
ZAPn-WflE CZEKA NAS GŁÓD. u - r r  

Trzeba się będzie uciec do stnwestru. Alty wy ­
dał on owoce : trzeba, żeby ac ministracya była 
dobrą. Lewica Izby ma tysiąc irazy więcej powo­
dów1 wyrzekać na administracją, niż prawica. Nit 
można tej administrauyi stawiać zarzutów. pi>- 
chodzących stąd, że ona jest jieszcza maoda i zło-- 
hopa z różńycli pierwiastów, aie meżna zarzucić 
to, że cnwytia się’ metody polc-ywania swej ni®u* 
rmejęinosei nejglnpszyn, w śv,iócie biurokratyż- 
/.flarą i to, że ta  bi-nokracya adniinistracyjna za- 
wiiod -a nas w  czasach najlardziej krytycznych.

Mówca kończy stwiemzeiuesn, że rząd’ koali­
cyjny spełnił swój ooowiązek. Za to stronnictwo 
mówcy wyraża mu wdzięczność i będzie głoso- 
sowato za wnioskiem J. Dębskiego, widza, jednak? 
jasno niemożliwość urzędowania tego rządu na­
dal. s : *, -

NOTA DO LIGI NARODuML K  
WARSZAWA 11. pąźdz. (Pat ). "Naród" po- 

naje: Ja t tsiychae rząd -wileński świożo utwo- 
l-zony w Wilnie, rozesłał do mocarstw reprezen­
tujących w Lidze nartdów  notę z zawiadonne- 
rLc.ni o  sn-ojem po i o przyczynach, któ-f
re- dop. owadLły do utworzenia tego rządu. Pol- 
si.ie minisTrstwo spraw ".ag^aniczt^fch do chwij 
checnej iiuoimacyi oficyalnyich o tej niocL ni® po 
suuLża.

Stref!; kolejowy-jw Warszawie.
WARSZAWA. 11 paźdz, (Pat.) Dziś zo stacyi 

War-izawa nie odoszły pociągi z powodu zawie­
szenia czynności przez pracowników' magazy­
nów ,parowozowych, którzy postawili żądania 
ekonomiczne, aby ich zaopatrzyć w żywność i 
ocLzicż zimową Pociągi do W nszawy przychodzą.

O ile wiadomo, ruch strejkowy ogran.czył 
się tylko do. Warszawy. W  ministerstwie panuje 
mniemanie, że po ozumierne będzie jeszcze dziś 
osiągnięte. Na -kolejach wyjazdowych odbywa 
się ruch normalny.

^ cs raf n ie j chw ili.

KRAKOV\ 12. pażdto. (teł. wł.). TeleloWują
r:A Ą-GrolwaLi J g. 3. fca/i Gancm, ze .nadeszła tam 
1'La fflSPfcśc z Warsaatyy iż "Nórod" wydal o- 
I s O T  dodhiek.. donoszący o podpisaniu pre’i- 
iTiinaryów pokojowych w  Rydz®, bnższych szeze- 
toiówi bsrate. . ..... ................................
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J/owiny
Lwów, 12 października, 

i REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO Wis LWOWIE:
Sroca 13 października o godz- 7 wieczordm .Ponad 

Śnieg" dramat.
Czwartek 14 październiK* o godz. 7 wieczorem „Pa- 

iestrant", operetka.
Piątek 15 października i godz. 7 wiecziren W 03 

■ocznicij zgonu T. Kościuszki . Kościuszko pod Racła­
wicami'.

Sobota 16 października o godz. 3-30 popoł. .Królo­
wa Jadwiga*, dramat po raz Iv-ty

Sobota 16 października o godz. 7-mej wieczór ,?a- 
lestrant*, operetka. 

i Ni:dziela_ 17 paźuniernika o godz 3'30 popoŁ .Po­
mysł Panny Franciszki", komedya.

Niedziela 17 października o godz, 7 wieczór .Aida*, 
opera.

Poniedziałek 18 października o godz 7 wieczór bPa- 
lestrai ", oj eretka.

-  ■ f-'
TEATR WODEWILOWY {gmach ul. OssoHń- 

■acieh JO), Codziennie prz*?dfctawienie. Operetka, 
balet, wodewil. BJety wcześniej w biurze dziei*- 
mków Sokołowskiego u!. Jagiellońską 7.

HEPERTL, iR teatru art. lit. „Bagatela* Rejtana 3. 
jeszcze osiatnie 3 dni „B dienny idzie* z udziałem ca­
rgo zespjtu .Bagateli'1- W czwartek premiera Bilety 

u Seyfartha Akademicka 6.

POMNIK LOTNIKA KAPITANA BAS TYRA. 
W :zoraj pod przewodnictwem wiceprez. Stahla 
odbyło s‘j posiedzenie komitetu ku uczczenia 
nieodżałowanej pamięci lotnika kap. Bastyra i 
przyjęto projekt pomnika wykonany przez inż, 
Wiktora. Pom rtk  ten pomyślany w formie ko­

lum ny  Cecorskiej stanie na miejscu tragicznego 
zgonu kapt. Bastyra, to jest w okolicy Parku 
lotniczego a dworca kolejowego

TEODORO WICZ ADAM, inżynier-chemik, 
dyrektor gazowni miejskiej, prezes Związku ga­
zowników polskich, liczący lat 56 zm arł ub. 
niedzieli z powodu długiej choroby. Zmarły dla 
swej wiedzy fachowej był ceniony nie tylko w 
kraju, lecz i zagranicą. Poza swą obowiązkową 
pracą wydał wiele nrac naukowych teoretycznych 
w dz.edzinio swego zawodu. Obowiązki swe speł­
niał sumiennie, jako zwierzchnik cieszył się 
sympatyą wszystkich fnnkcyoc-ryuszy, to też 
śmierć jeg' przyniosła m iastu i społec ceństwu 
dotkliwą stratę.

.Cześć jego pamięci 1
ZBIÓRKA DLA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. 

W przeciągu trzech miesięcy zebrano we Lwo­
wie na ten cel około 16 milionów m arek, w 
Warszawie 22 miliony, s w Krakowii tylko o- 
kuło 2 miliony marek

KOMISYA OBYWATELSKA DZIELNICY VI 
powitana do zbiernnia j ednorazowyoh danja na 
potrzeby Wojska PdSsŁiegtj zawiadamia F- T.

' Wiaścicaod domów tej dziefnicy, ażeby rtosowiiie 
;ćb otrzymanego porczem-a zebrane od swych lo­
katorów laniny,, składali w VI !roirisaryacie w  
gocVnach urzędowych, srdzie powęlana komisya 
odbierać je będzie za pokwitowaniem.

Uprasaa się o  pośpiech w tej zbiórce.
’ ’ CHOROBY ZAKAŹNE W POBLISKICH 
GM«1NACH. Starostwa sąsiednia srhti rdziby ty ­
f u s  p l a m i s t y  (pbw. rutisecki) w Osurowie* (pj 
gródecki) w Yoird.rbergu, t y f u s  b r z u s z n y  (p. 
lwowski) w  Zniesieniu, (p. rudiecki), w Rozćfda- 
towicacn (p. (p. gródecki) w Gródku Jagi?’j' 
c z e r w o n k ę  (p. lwowski), w Biaiohorszczy^ 
Glinnla, K-eparowie, Popi 'onach; Szczrarou; Wul- 
oe fcanw^tikiej, i ^ani łsior ju, (p. ruJeidki> w Bcń- 
facw ej Wijszn], Mf Chopcz/cach. CzaJsowicich; 1 
Koniuszfcabh siem., Komarnk, Laszkach zawiar 
zanyc y Poborcach^ Pudzr.iorzj ńou-, Rrdkach; Tu- 
?igtov.ia± i jZte:4órzie, (p. gródtcld) w Gródku Jag. 
Fjar je ld  i Maików Lach.

M e k a  z tych miejscowości używać ty**Jo 
po przegotowaniu, a przy tyfusie plamistym nie 
wpuszc ać ińkogf. co mietr-kania (kuchnij z o- 
ta \ .y  rrzed  robactwem, (wszy w ubraniu).

1 ZE ŚWIATKA AUTOMOBILO WEGO. OLatnio 
i jmuchód ciężarowy w ul. Zamarstynowskiej 
potrącił 12-letuiego Józefa Puchałę. Ciężko ran­
nego na twarzy .zaopatrzyło Pogotowie ratun­
kowe.

Jak infci mują, samochód, który śmiertelnie 
przejechał em. starostę Zawadzkiego był kiero 
rowiiny przez amatorów nieuprawnionych do 
jazdy, z których dwóch zamknięto do więzienia.

W Krakowie również jest rozwydrzenie sa­
mochodowe nie mniejsze jak u nas,

Onegdaj samochód w szaionym pędzie naje* 
cbał na powóz i śmiertelnie poranił rotm. 8 p. 
ułanów W o.ferta oraz jego żonę. Pozatem zabił 
konia i sam uległ zniszczeniu Panowie kieru­
jący samochodem byli pijani.

POMYSŁOWY OSZUST i ZŁODZIEJ. W ła­
dysław Dudziński, pluton z oddziału Abrahama 
przyszedł onegdaj do p. Stefanii Neumanowej, 
żony inżyniera, zam. przy ul. Ponińskiego 1. 11 
i powiadomił ją, że mąż jej jest ranny ‘w nogę 
i leży w szpitalu w Tarnopolu. Następnie by 
odpocząć pozostał w mieszkaniu, zaś N. wyszła 
do miasta. Po pewnym czasie Dudziński również 
udał się do miasta, informując służącą, że wróci 
wkrótce. Po jego odejściu skonstatowano rozbi 
cię kufra w pokoju i brak rzeczy 30.000 marek, 
P. Neumanowa udawszy się d o 1 Tarnopola nie 
znalazła mężu i okazało się, że całą tę hjstoryę 
D. sfingował, by popełnić kradzież. Policya o- 
bccnie poszukuje pomysłowego ptaszka.

KRONIKA WYPADKÓW. Michał Chrebeńko, 
liczący lat 13, syn zarobm aa, bawiąc się patro 
nem w ul. Króla Leszczyńskiego podczaś eksplo­
z ji od tiósł ranę w lewą rękę.

W okolicy Gabryelówki ulicznicy nałożyli 
żarzące się węgle do puszki z konserwy a do 
żaru włożyli patron. T;tk skonstruowaną za 
bawkę dali do ręki 7-lctnizmu Antoniemu Ka­
liszukowi. W  czasie elcsplozyi K. odniósł ranę 
w praw ą rękę.

W  realności pizy ul. Piekarskiej pod 1. 10, 
pies niejakiego Rajera pokąsał dotkliwie w lewą 
rękę 13-letniego Jana  Rafulskiego.

NIEUDAŁA KRADZIEŻ. Z koasumu Bratniej 
pomocy Techników, mieszczącego się' w budyn­
ku Politechniki, skradziono nucą 12 kg. skory 
na wierzchni bucików, wartości 30 000 Mk.

Wczoraj na ulicy przytrzymano iedn. sierzt n- 
fa Stanisława Kubkę i jedn. szer. Stan. Bielocha, 
kicanych za kradzieże, którzy nieśli w pleca- 
k  ch skórę, którą jak twierdzili kunili w Ka­
mionce strumiłowej. Kierownia kousum u technik 
Taoeusz Za ludzki poznał na rnspekcyi policj i 
tę skórę jako skradzioną w konsumie, poczem 
ouaj przyznali się do kradzieży. Następnie świa­
dkowie agnoskowali obu jako sprawców kra­
dzieży prześcieradeł w sypialniach aśpirantdw 
kolej, przy ui. Krasickich Wobec tego złodziei 
osadzono w aresztach policyjnych.

WŁAMANIA i KRADZIEŻE, P. S. Meistero 
wi .skradziono z mieszkania przy ni. Kaźmie- 
rzowskiej 1. 39 rzeczy, wart. 5.400 Mk.

P. Annie Sussmanowej w czasie sprzątania 
w mieszkaniu przy ul. Mochaackiego I. 11. skia 
dziono brylantowe kulczyki, wart. 8.0U0 Mk.

P. Marya Kropiowska, wyjeżdżając ze Lwo- 
w* maszynę do pisania wart. 20.000 Mk. icho- 
wała do piwnicy. Ostatnio wróciwszy do Lwo­
wa spostrzegła nrak jej, mimo, że zamki były 
nienaruszone. >),

W  wozie traińwajowym K. D. skradziono p. 
Hermanowi I kęsowi portfel z 2.000 markam:.

P. Annie W alczakow ej skradziono z mie­
szkania przy ul. Śnieżnej 1. 6 garderobę, wari.
10.000 Mk.

Ą ó ź n e ,

HOHENZOLLERNOWIE PRÓŻNUJĄ. W il­
helm były cesarz niemiecki, niedawno' wywija­
jąc toporem, którym rąbał drzewo w parku zam­
kowym, gdzie jest internowany, pokazywał swe- 
jemu przyjacielowi jak będzie ścinał głowy gdy 
powróci do panovvama. Ostatnio odkryto kontra* 
band^ z Holandyi do Niemiec 2 milionów kara • 
binów, którą to bron pozostawiły internowane 
łam podczas wojny niemieckie wojska. Jeden z 
książąt i kilku wojskowych niemieckich są wmię- 
szani w tą  aferę, oraz jeden z Hohenzollernów, 
k łóiy  prawdopodobnie został aresztowany.

KdWIWtilgJ?1 cglCLW ■.

Za rubryko to re-iakcyi ab c-tpo-yial u

D E O T Y ST A -T E C H N IK  
] V f a u r y c ^  K a i t e r

47—10 powrócił — przyjmuję
Sykstuska 6. (Pasaż Hausmana 3 a).

I W p  d ru k i kupieckie  i przem ysłow e 
, w ykonuje gustow nie i t a n i o

Drukarnia M. SP łSL A , Lwów, Jagiellońska 11 a.
43—3

dfa pufi i panów oriz kompletne wyprawy 
Slut ne, .akże z dostarczonego materyału w

Sraj Fairjw Bielizny Szjioia Ma
u l .  g5Jo -w «sc!c ic* |jfO  1. 2S,

wyjdzie w najbliższych dniach 
z druku i oprócz kaiendarymn 

■Rocznik II ci r2S tat i gr.-kat. zawiera-- bą- dz-ń raptuUrz na każdy azf .f 
reku, tak niezbędny w każdem gospodarstwie i biurze 
oraz bogatą treść literacką najwybitniejsi ,ch piór 
i dział humorystyczny jakoteź najpotrzebniejszą tr:śó

informacyjną.

Cena za egz. broszurow any 40 — Mil. 
„ ,  „ opraw ny . . . 4 5 '-  MK.

Dla odsprzedawców odpowiedni opust — Zamówienia 
nadsyłać do

Lodowego Towarzystwu Wydawaiczego
we Lwowie, ul. Sykstuska I. 21.

Wysyłka tylk > za gotówkę lub pobraniem pocztowem. 
Z piowincyi należy dołączyć 2 Mk. na pono i onakowania.

Leon Korwin !M u sk i .
długoletni L’yr. akc. Karpak. gahe Tor nartow., 
Członek Radv nadzór, tegoż Tow., M icepie/es 
Izby Fracodawców v. Borysła"u'u, Czło-ek kraj.

Iow. naftowego i t. d. 
przeżywszy lat 53, po ciężkiej chorobie, opa­
rzony  św. Sąkrsmetil: ml za.r.ąl w Panu o..„a 

8. pąźuzierr.iKa 192C w Krakowie.
- Wprowadzenie zwłok na miejsce wi-cznego 

spoczynku nastapi w niedzielę dnia 10. b. m. 
c godz- 4-tej popoł., ra kló>y 'o smutny oorzęd 
stroskani żona w raz z dziećmi zaprasza krewnych, 
przyjaciół, kolegów zmarłego i 'znajomych.
Nabożeństwo żałobni odprawionem zestnie w 
poniedziałek dnia i f-go b. m. o gocz. 10 30 rano 

w kościele OO. Kapucynów, 1263—1 
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

Maurycy Selzberg
p r z e m y s ło w ie c ,

przeżywszy lat 47, zmarł po długich I ciężkich 
cierpieniach dnia 10. paździe.nikr 1020.
W głębokim sm utku pogrążona wdowa 

z synem, rodzice 1 rodzeństwo zmarłego, 
zapraszają na obrzęd pogrzebowy, który 
odbędzie się we wtorek, dnia 12. paidzier-' 
nika 1920 o godz. 3 popołudniu z domu 
żałoby przy ul. Kopernika 1. 12.

B
Lwów, w październiku 1920 1232

. ' V
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Jsuką  i r a  tejfć
Przeciw

Warszawska Rada Del. Robotniczych odbyła 
w czwartek posądzanie, na którem w  sprawie 
tonstytuęy* powzięta nast. uchwały:

Warszawska Raiu R^fcooiicza po wysłucha­
niu sprawozdania poselskiego w  sprawie projektu 
koESi/tucyi polskiej, nad kiór/tn obraduje .obe­
cnie Sejn: poiski, stwierdza, że ochwif -uta dru­
giej izby (senatu; wednig projektu większości by- 
śoby spooiewierankan iaei demoki atycznej i pro*- 
wokac:Tą, ekierowaaią pod edresem kie^y robo­
tnicze) Poiski; byioby Krzywdą d a  ludu—żołj- 

nitsrza wiaiezącegO' niepodf :g„ośd republiki lu- 
dbwei poi ikiej; statoby się ułatwiani xn 'dfa agi- 
taryi DJłszewiCiUa, wysny stającej na Polskę “pań- 
ŁikiJt i rdewątphwie cs.abi.oby spójnię wewnętrzną 
narodu.

Senat wedłir, projektu kbnnrvjn&'gęy jes+ ja­
wną izbą p-zywilejów, hamuitoern. reform gpołe- 
jcssnycł.i i ji^OPtoy roinej,’ orz: szkodę dla rozwoju 
•i zw.ydes.wa klas pre-oujących-

Wobec tego Rada Robotnicza przestrzega prai- 
wjcę t e jenową przed uchwaleniem zaprowadzenia 
oenauir i (oświadcza, że zorganizowana klasa ro-

k o n s t y  t s ą c y a  ?
senatowi 1
botnicza użyie wSzełHcH Stookow celem unjce-
etwienia wszelkich zamachów na konsekweiiuią 
'deenukracyę polską, ^ia zasadę I rdowładztwa.

Rada Robotnicza uważając, iż zdobycie fcon- 
śtytucyi dernokiatycznsj jest jednym z  ważnych 
% ;apów w v alce klasowej o  Republikę socjali­
styczną, poleca posłom soc. użyć wszAkich środ­
ków ce:esr, obrony: 

jęćkioizbowośef
wyboru prezydenta przez lud (afektorów),

* rcierendiit.l i rsbawiodawczej mieyatywy lu­
dowej,

Izby p"acy,
oddzie lenię kościoła od państwa . i 
świeckiej szkoły, 

oraz innych p o p iw ek  P. P. S. do projektu febn- 
S i y t u c y i .

Rada del pcfeea K. W . przeprowadzeń: e a- 
'keyi przeciw dwuizbowości zgadnie ze wskazó­
wkami C. K. W. P. P. S: z tesn że K:W : Zwróci 
się o  współpracę i pomoc iw akcyi ao KomLyi 
Genialnej w Ktakowic.

i
SSSTSBBFEW

Pcpis atfootn, straży cgniawysh.
W  ub. niedzielę popołudniu, w koszarach 

miejskiej straży pożarnej, odbył się popis ocno- 
tn  jzej straży ogniowej „Sokół** liczącej człon­
ków7 24, oraz Ochom, straży ogn. kolejowej li­
czącej 16 członków.

Jako goście jawili się prez. Neuman, radny 
'  miejsr.i i naczelnik O th. straży ogu. kolej. tow. 

Marec ki, prezes tej straży red. Gajczak, rad. Wło- 
dzim rs i, Weicn. zast. kier. Miejskiej straży 
pożar. Szpaczyński, weterani straży ogniowej, 
oraz mnostwo gości z miasta.

Ochotn;cy wykonali wszystkie ćwiczenia 
sprawnie i pięknie, Dfekt największy wzbudził 
p Fi liks Fruchs, który wraz z dzieckiem spu­
ścił się po J.newce z dachu trzypiętrowego bu­
dynku.

Po ćwiczeniach, które trwały około dwóch 
godzin, po przemówieniu prez. Neununn roz- 
uał krzyże, pamiątkowe, jako wspomnienie 
obwili pamiętnego wybuchu amunicyi i pożaru 
na dworcu kolejowym w m arcu z. roku, w któ- 
r jm  to czasie nagiudztn” gisil: ogień z naraże­
niem własnego życia. Nagrodzeni zosta li: Zy­
gm unt Hałamwicz, Aleksander W yirykusz, Ka­
zimierz Kaiser, Ernest Centner, Jakóii Repp, 
Franciszek Ilelsing,. Kazimierz Tadler, Juz. f 
Schmid, Antoni Fuhiman  i Filio Fruchs.

Po rozdaniu tych odznaczeń rad. Marecki 
wzniósł okrzyk na cześć ^faczelnika Państwa, 
który zebrani z zapałem t r r  krotnie powtórzyli. 
Po okrzykach na cześć arm ii, oraz prezydyum 
m iasta muzyka zagrała tusz, a n a s t ę p n i e  hymn 
narodowy. PoCżem ocnotnicy przedefilowali 
przed goscmi i okrążyli plac Strzelecki.

Podczas popisu przygrywała muzyka koleio- 
wa, pod batutą inż. kolej Maliczki. Zbiórka dla 
zołmerza na froncie po obliczeniu wykazała 
ponad 700 marek. •

Następnie częsc gości udała się do lokalu 
Ochotniczej straży ogniewpj p rzy ul. Ormian 
skiej, gdzie przybyli omawiali projekty zamie­
rzona dla rozwoju i dobra tego zrzeszenia.

k o m u n i k a ty ,
t_A-

POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ I ZA- 
RZĄDÓW WSZYSTKICH ORGANIZACYI ZAWO­
DOWYCH odbędzie się w czwartek o godz. 7 
wieczór. Na porządku dziennym: W alka o »iż- 
mokratyczną konslytucyę.
i Wszystkie orgarńzacye robotnicze nicu wy- 
szlą svvoich reprezentaniów 1

KOMITET OŚWIATOWY P P. S. uchwalił 
na posiedzeniu dnia 2. października, ustalenie kau- 
cyi na JO marek-, rbonament miesięczny wyneei 
6 nw.rek.

Biblloteim nędzia od’ąd otwarta przy uf. Or- 
nuańskiei 1. 2. II. p. we wtoirfa i czwai lik: od godz.
1 >— 8 iwteczoreim.

BACZNOŚĆ METALOWCY! Posiedzenie mę­
tó w  zaufa' ia warsztatów wojskowych, cywilnych,
i warsz.aiów pry’vatnych odbywać się będą
wsDółnie każdego tygodnia we wut-rsk o godz. 
6. wdeczorei .

ZWIĄZEK F.03CTNIKÓW DRZEWNYCH -  
“ZGODA** we Lwowie, ul. Pi^iza 1. 2. Z dnism 
15. października rozpoczyna się kurs Tekcyi tań­
ców. Wnisy przejmują się codziennie bd  godz.
6 — 8 Wieczorem.

ORGANTZACYA ZGR. TOW. c IEiCARZY we 
Lwowie, RymĄ-ą i. 23 I. p Z Gtni:m'15. pa^dzf.mika 
rozpoczyna się kurs lekcy! tańców. WpLy przyj­
muje się codziennie od godz. 6-tej do S-m-Ą wfcęz.

KUNC. SZKOŁA MUZYCZNA S KASPAREK 
(ul. Kochr.nowskiego 1. 4) przyjmuje wnisy do 
klasy sk zypeowej pret. W Magierowskiego i do 
szkółki dla dzieci od lat 5«ciu (codziennie od 
godz, n —]) pod kierunkiem prof. J. Mierzeckiej.
Wpisy codziennie od 1 2—2 .

BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY w środę 
!3 bm. o godz. 7 wieczór odbedz e się poufne 
zebraric w sprawie uardzo ważnej w lokvlu 
Rynek 8.

25 MAREK kosztują pomieszczenie adresu w 
“Kalendarzu iudowym“ na r. 1921 w formje jak 
zesziego roku Zwraca^ sic- p rz tto  uwagę P. T. j 
adwol-atów, lekarzy, inżynierów i t. d, by raczylj I 
nadsyłać swe adresy równocześnie z należytością
pod adresem: Lud. Tow Wydawnicze, Lwów; 

—*«*.—

W!cepr. Daszyński w Krakowie.
KRaKÓW. 11  pażdz. (Pat.) Wicepr. Daszyń­

ski przyjechał w towarzystwie szefa sekcyi Stu­
dzińskiego i sekr. Otwinawskiego w niedzielę o 
godz. 9 rano powitany na dworcu przez wła­
dze cywilne, wojskowe i delegacje robotnicze z 
tow. Bobrowskim na. czeh-. Fa powitaniu i prze­
mówieniu ] tow. Bobrowskiegj na dworcu tow. 
Wiceprezydent udał się uo s^ tg o  mieszkania, 
wdany owacyjnie przez robotników, którzy wy- 
przęgli konie z jego powozu i w towarzystwie 
3 muzyk odprowadzili go do domu.

Tegoż dnia wieczorem tow. wheepr. min. był 
w teatrze Słowackiego na przedstawieniu tra- 
gedyi Eunaenesa. Po pierwszy m akcie dyrektor 
eatru Ti ciński przemówieniem powitał go ja« 
o reprezentanta rządu, kiury ŁpełniJ wielkie 

zadanie uluńezenia zrojj^ięsaiej mojny i zawar­
cia pokoju Potem orkiestra odegrała „Jeszcze 
dolska1*, a pub.iczoość żywo oklaskiwała tow. 
wicepr. Nas^pnie pow.tał p. Trzciński zgi-ema- 
dzone w loży prezydenta miasta grono BeJgijczy- 
ków, którzy jako czfonkowie Czerw. Krzyża 
przybyli z dwoma sanitarnymi pociągami prze­
znaczonymi dla arm ii polskiej. Gości belgij­
skich w dała rozentuzyazmowana publiczność, 
ttóra stojąc wysłuchała narodowego h y m ru  
belgijskiego.

Od godziny 11 rano tow. wicepr. udzielał 
.udyer.cyi w gmachu starostwa. Zjawili się re- 
rezentaci wszystkich władz i org .nizacyi spo­

łecznych.

W iad o m o śc i w ojskow o*
Generał brom Józef Haller uwolniony został 

ze stanowiska przewodniczącego olicerskiego try- 
uuna u orzekającego, a ne jego miejsce m iano­
wany zestal gen. por. Józef Leśniewski, b. m i­
nister spraw wejskowycb.

Gen. p. por. Mieczysław Ncrwid-Neugebauer 
mianowany został drivr.ina zastępcą szefa sztabu 
generalnego i głównym kwateimistrzem.

Gen. ppor. Stanisław Haller mianowany zo­
stał gen. porucznikiem, zaś podpuł. Włodzimierz 
Ostoja Zagórski szef sztabu I-ej arm ii pułkowni­
kiem.

Połk. szt. gen. Bolesław W ieniawa Długo­
szowski mianowany został adiutantem  generalnym 
iNacrelnego Wodza, ' r r~-% --

M B 9 I 1

fXSa:'sifsstsł3ye z pairodu la j f c j a  ^ iln a .
W iadomość o zajęciu W ilna wywołała w wielu 

miastach Poiski entuzjazm. We Lwowie odbyła 
się w niedzielę w południe samorzutnie mani- 
testacya, pod pomnikiem Mickiewicza a.ygłoszo-- 
no mowy. Na ulicach Lublina przyszło eto wiel­
kich i manifestacyi na cześć Litwy i Polski. W  
krakowie, Piotrkowie, Łodzi i innych miastach 
powitano wieść o zajęciu W ilna radośnie.

—*n*— 1 i’-

PEJRKICH-
SPRAWA UREGULOWANIA FINANSÓW FłlRO- 

FARYŻ. (Pat.) (Havas). 10. października. Od- 
bywająica f ię  w  ostatnich czasach wymiana not 
Kus&Bf Erane^ąli W sp aw ie  zwołania konL 
fercncyi rlnanso-w ej 'ć» Genewy/; przykuwa uwri- 
g ę  ca e j prasy paryskiej. infcimacyi “ Ma-
ti„n“ , Anglia chce zdołać kcnferencyę gwcia/ną 
z udzlaism naC2ełnikó.v rządów i eksportów fi­
nansowych tfe uregtAr ,von;a wszystkich sprEv: 
finansowych. NatorrhisL Francya żątia, aby w na- 
radiach ?$■. Jilczcsr. rde odstępować pd metod do tych*- 
cnaaov\ych, a w  pierwszym rzędzie załatwienia 
odsz5»-o.vBa b ieżnych  Francyi od Nie.T,i.c. FraiA 
cya uważa też, ze komisya cc5szlrodo«,-ań jest zu- 
pe.nió ni tzar ,,ą Go rozwięzyvvania wszystkich 
znajdującyc,. się w Eurc-pie spraw fmansowrych i 
tfi wobec togc Zwołanie lconfer-enryi g^eneraloe;, 
jakiej pragnie An|gf.ia, jest zbyteczne. Ostateczni! > 
możnaby ją  «woiać, ale w  czasie znacznie późnie.



6 „DZIENNIK LUDO v¥ i Nr. 257

f j . s f  z  W i e d n i a .
W i e ł f e  ó, 3. paździ~rnika.

Mela Aus'rya, m eszc'.ę ny  twór wersaiskicf- 
S° trak Łataj żyjąca "wyłącznie z kredytów udzicj- 

anyc i przez kca icyę, mpjąca u boku swego nla- 
bezp eczaiych sąsiadów, ktOr. cn bo iyKa zdąża do 
przywrćceTa dawnej iiabsoursklej roconrchii, — 
łnusi ;Tą irastczy na , inFwczy p’an p'atforuiy wy- 
t c r  zej śwpióii partyi — posuwie nie sprawy po­
lityk  wewnęlrznej, — stokroć dla ni j waż­
niejszej — poli.yni zagranicznej.

Nic więc dziwnego, że pod hasłem takiej 
lub inne- zagranicznej p:fi*yki stają do walki 
wybprtzaj polityczna ct-fye. Najbardziej kon- 

sekm n ną i prostolinijną pd itykę zagraniczną 
prowadzi anstr. sccya.ną demo :rac/a. Od pier­
wsze chwili przewrotu, od owych parcianych 
dni listopada 1913 r., głoszą socy:<iści konihczł- 
€103' przyłączenia ąiy do Niemi .c. Na. odowy i 
społeczny Ln eres nakazywał im złączyć sio z 
resztą niemieckiego społeczeństwa, które di^oby 
!m możne śc gospo żarezej odLjćo wy i twórczej 
fe’c30w;ej wcLci. Dla pełnej żywo;n.ych sił par­
ty] socjalistycznej, drobna AusLya nie tytko nie 
da irrała pu*a do rozwtni ?cia pałn ego ' swej ener­
gio ale wprost uęieośS* fWiąła rirw olm -
czaj asdeżności od kapitejistycznsj zagranicy wszel­
ką rfcwoiucyjną, socyąistyczną działalność.

Inaczej kLyka i. Byli oni zawsze główną pod­
porą ironu HajsburgÓAj i {Lęsknio im za powrotem 
dawnego pana. Otwarcie i skrycie spLkujo ta 
partya przeciw republice; zwalczając równocze­
śnie myśl poleczenia się z Niemcami, klóraby raz 
na zawsze uniemożliwiła p o w ó t daemej dynas­
ty! }»  tytm celu poszukana — sprzymierzeńców 
za granicą na Zachodzie — we Frąncyi — gdzie 
zapewniano, że połączenia pragną (ylko snc-at- 
« ś a  — i fl nie lud cały —. i znale i--no tez kontakt 
a  arer ^hrzościjafaMra sąsiadem na Wschodzie.

Tu r.a Węgrzech, w kraju białego terrou, kry­
jącego s;^ poci obłudną maską chrześcijaństwa, 
zrcaleztorr polcrewne ddpze i dążenia.

Zbi'renie się nie było cz/sio  teoretyczne. I ta 
his tor*, a  traci chaarakler o górny a staje ej® sen- 
zacyą dnia. Oto na parę tygodni pezed wyborami 
rozpoczyna “ Arfceiter Zeitung" — dzień w dzień 
przynosić tajne (akta z archiwum wiedianskiej am­

en

bas ody. v'ęg. Z początku całkiem niewinni TlTttyo- 
-zerne/n. ewiele mówiące. Kiedy amb. zmuszona jest 
potwierdzić prawdziwość znalezionych dokumen­
tów, i podpisów na nich umieszczonych, wycho- 
dtai “A. Zl“ , z grubszym, oonołwiek kalibrem.

Mała afera zamieniła się w wielki skandal. 
Oto centralny organ chrześc. spoi. “Reicbpost" 
mlaja otrz/m ać tytułem wsparcia, dwa miliony 
od rządu Hotyy‘egu. I feiie (tyją dzień b~z nowego 
odkrycia. Wielka część prasy w i ideńskf, -} i r.cjb 
wybbniejśi przywódcy cłirz. spoi. są skompromi­
towani. Z drżeniom oczekuje przeciwny obóz no­
wych numerów arbeitoriri. nowych “odkryć". 
Chrześcijańsko- spoi., pewni aż dto rozpoczęcia tej 
prasowej kampanii fcwycięstwa przy wyborach, tra­
cą głowę, prasa ich popada w coraz aa.ej ida- 

| ce sprzeczności, brnie coraz głębiej w zastawioną 
pułapkę. •

Na zakończenie, zaufenia się ostatnia posie­
dzenie zgromadzenia narodowego, w druz goc®- 
cy sąd nad kleiykafnymi zdrajcami. Fr. Adler 
i Otto Pauer, na podstawia dokumentów wykazu­
ją, że tajne sprawozdania komis/i dla spraw zai- 
grameznycli, dostawały się za pośrednictwem kie­
ry na lów w ręce rządu Hptftykjgo, że postawia i 
przywódcy stronnictwa chroeśc. społ. zdradzali 
państwo z jego najcięższym wrogiem. Soeyaa’i>  
ci wygrali przed wyborami potężny atut. Zdemas­
kowali partyę p z e d  ^rfanu, i' foddalji sąd nad mą 
wyborcom. Są też pełni nadziei, że sąd będzie 
sprawiedliwy ' . O. S

DLA RATOWANIA JEŃCÓW NA SYBEEYI.
PARRYŻ. (Pat.j (Havas). 10. p/aztuiemika. Ze 

Szóoliholtnu donoszą, że w najbliższych dniach 
odjeżdża stamtąd na Syberyę jedsn transport z  
z przedmiotami dla niesienia doraźnej pomocy 
ja <ooin znajdUjjóicym się na Syberyi. Przygotowany 
ton z , s a  Siaraanecn szwedzkiego Towarzystwa 
nie i ni a potr/icy jeńcom, jest wystarczającym cfia 
11.000 Sudżi, a twarlośe Jego w^mosl 14.000 ft- ster. 
Drugi tanspoiTćtedjcdżie zc S2 iokhoknu z koiim n 
b- tm.

O p r a w y  f e t e j o w e .
Z  OBRAD SEJMOWEJ KGMISYI KOMUNITtAt 
i CYJNEJ ‘ '

KclniŁ^a komunikacyjna po wysłuchaniu spra 
wozdiarla mLiistra 'kolei Bartla, uchwaliła na wujo. 
sek tow. posła B i a u s n e r a :  ,

1 ) KurkĄya przyjmij i sprarozdanic ministra 
kcjnunikscyi do wiadomości, wyramiąc rópnof 
czesnie podz^kowanic caltmu kolejnictwu za 
chlubne spełnianie swych obowiązków w krytycz­
nym dla państwa czas.e

2) Komisya wzwza ministra do jaknr.jśpie- 
szniejszego uregulowania stosunków służbowych 
przez wpiowadztnie w  życia pragmatyki służboi- 
wej, kas chcrycn^ ubezpieczenia od! wypadków 
i ubezpieczenia na starość.

1 3) Komisy a wzywa ministra, aby przy wpro­
wadzeniu w życie ustawy sejmowej, reguirjfącej 
pobory kolejarzy, ustd U. mnożnik, odpowteanioi 
<1:0 cen targowych artykułów spożywczych.

4) Komisya wzywa ministra, aby przez przy„ 
śpieszenie prac systemizaęyjnych, dążył do w}*- 
równania nierównomi ernej dotychczas obsady pum 
sonalem w poszczegó.nyen dyrckcyach

> 5) Odnośnie do po.hyhi iaryiowej uważa ko- 
misya, że jakkolwiek) psiniesisnij taryf p.ze,vo- 
zow.ych uzasa Irb.one jest spadliiem nasz j waluty, 
tol z drugiej strony zwraca uwagę, ze nadmierne 
naaużycie tej poCilyki może bdłeśmc odbić si? na 
gospodaroe krajowej.

HU

f Belgijskie p o s ą g i  s a r ifa m e
KRAKÓW, 10 października (Pat.). Dziś przy­

były ta dwa pociągi sanitarne belgijskie ofiaro­
wane Polsce. Przybyłych Belgów powitało na 
dworcu pre^ydyum miasta i prezydyum Cz .rwa­
nego Krzyża. W  ciągu r'nia g< ścin zwiedzali 
m aslo. W poniedziałek rano pociągi odjeżdżają 
do Warszawy. * J

,  -  —  4 . . - J n t r  r

Poripjsujcśa Po^skg Pożyczkę państ
■ 5
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=  Tg w ieść  z  rolni 1918.
(Ciąg d d 3zy)-

A pan się broni , przea nazwaniem 
Się po imieniu... zarumienił się pan juk dziew 
czynka. Wie pan co? Mam dobrą, suchą kiełba­
sę i wódkę. Wyobrazimy sobie, że siedzimy w 
średniowiecznym klasztorze, dwaj mnisi o błysz­
czących policzkach i wydętych brzuszkach. Ćeia 
o  murach, przez Które nie przeniknie krzyk trwo­
gi świata... trzaskające bierwiona... czcrwono- 
rdzawe refleksy... zap ich foljafów, pcboż lości i 
ciszy. Na stole wino w kubkach... Ciemno-zlote 
wino, pachnące słonecznymi wzgórzami Nadre- 
nji, nasycone rozKoszą błękitnego nieba i soka 
mi z łona gleby i czarem z baśniowego państwa 
krasnoludków... Wino miłości mąd-osci i bajki. 
Pan rozłożył .Remedia A m ónś“ Owidjjsza i czy­
ta przy kaganku — jaką śliczną tęczą migocą 
inicjały — ja pomrukuję z zaaowoienia a od 
czasu do czasu w-buchamy obaj lubieżnym re­
chotem, od którego krwią nabiegają tłuste fałdy 
policzków i tr-ęsą Się brzuchy...

Wydobył z kredensu flaszkę i kieliszki i na­
lawszy, trącił się z Brońskim,

— Czy pan uwierzy, że od pewnego czasu

w ten sposób przepędzam wieczory ? Sa to naj­
piękniejsze chwile z całego dnia. Pije powoli, 
kieliszek za kieliszkiem, z prem edytacją . dODro- 
wadzając się ao stanu podniecenia. To nie jest 
osżo omienie; przeciwnie, myśli stają się zwolna 
coraz przenikliwsze, lotniejsze, czucia intenzvw- 
niejsze. Mdłą nudę samo:ności zaczynają przety­
kać tęczowe pasma. G /rycz tęskn.ity roztapia 
się w pogodnej, miękkiej melanchoiji, Nacho­
dzą mnie wizje szczęścia i mimo, że wiem o ich 
/iudnej trwałości, wierzę w nie jak w rzeczywi­
stość i obcuję wśród nich jrk się obcuje we śnie 
ze zjawami. Czegóż mi w-.ęcej trzeba... a raczei 
co mogę mieć innego? Życie jest snem... dla­
czego sen nie może być życiem ?

■ — Pizemieniliśmy role — zauważył- Bylecki. 
— Teraz pan stawia na marzenie, podczas gay 
ja wycofałem się już z tej zabawy i operuję mniej 
więcej trzeźwymi pojęc ami.

— Njech djaoii wezmą wszelkie określenia, 
suppozycje, hypo ezy, teorje! Nagi fakt wbija się 
kolcem w piersi i tkwi !ta.in szaleństwem mę­
czarni. To jest jedyna prawda... koło niego drgają 
orzekrwione trzewia istnienia i obłęd boi u chwyta 
ciaio, świdruje w mózgu. Jestem całym świa­
tem... poza mną niema nic, nic . . rozumie pan?., 
niema zgoła nic! Gdy cierpię, nie chcęoniczvm 
w.edzieć; pancerzem stężałej ropy zasklepione 
serce nie czuje nic poza swą torturą, która się 
w nim pali. Mam wtedy śmiech nienawistnej 
wzgardy dla przynoszących mi limonjadkę pię­
knych iclej, maści mądrych przyKazań, chcących 
zasvpyw'ać ranę proszkiem, spreparowanym we

dług recept naukowych. Do piekła z nimi, i z 
lekarzami du sz !... to chc.ałem powiedzieć

Miał ceglaste wypieki na policzkach pod żół­
tawymi wiechetkami wąsów nerwowo dizaly mu 
ką y ust. Broński nigdy jeszcze nie widział go 
w takim stanie

I on nis Dył nastroju do oprymizmu: psie, 
żebracze, bezcelowe było wegetowanie jakie wiódł 
— to mówił sobie zawsze — ale protest prze­
ciw memu nigdy nie przenrehiał się w akt buntu. 
Zawrzeć pakt z losem, jakikolwiekby on był, u- 
ważał za rozsądniejsze, niż szarpać się jak ryba, 
któ a połknęła wędkę. Zresztą do tego świato­
poglądu nie doszedł drogą rozm yślań: był on 
-przyrodzoną własnością jego, natury.

— Nie powiem panu nic nad to, co pan wie.,- 
Alt jaki cel ma to samouświadanńanie sobie, 
takie samoudręczanie ?

— Cel? Naiwny pan jak baka ła rz ’Bez celu. 
bea; celu wszystko iest, panie Ludwiku... Trzeba, 
gdzieś strasznie nisko, w niezgłębionej przepaści 
się znaleźć lub też wznieść się mebósiezme wy­
soko. by to pojąć. Ach, szczęśliwcy, którzy cier­
pią za miijony.łkocnaią za miljony! r Oni mają 
cel, on' mają wypełnione dnie i noce życia, n u  
ją złudę., która ich obłąkała i płyną w niej jak 
w obłoku, obcy i niezroz, imi^li, anielskim, eks­
tatycznym mówiący językiem do zgiaji wieprzżw, 
hyjen^i tygrysóv Ale cierpieć za ieoie samegc, 
Uginać się pod klątwą tylko swoją... 10 nie poe­
zja, to nie wizja, nie palmy męczeńskie, nie śpie­
wy anició\7, nie krzyże Chrystusowe,., to syk 
krw,  gotującej się pod rozpaiouym żelazem.

© I t M

U Lsr&cHy sMad 'suteryałśii: oplsczinycii
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we Lwowie, Dl. Koiiataja 8. p n D D y d C  *p iv h i6 r  hTafr 1 T łg rirlę tF ycb .
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Czas' 5 ać się da pracy 
odbudową kraju.

nad

Przez mgły jaszcze wpraw dz.e zaczyna nam 
świtać jutrzenka pokoju, niemniej jednak już 
teraz wypada myśleć i przygotowywać się do 
olbrzymie' pracy, która pas czeka z cliwilą na 
stania poi oju.

Kraj zniszczony tyloletnią wojną i nawie- 
dziony tyloma najazdami wymaga szybkiej od­
budowy a rzesze robotnicze, które po cnoćby 
częściowej demobilizacyi znacznie się zwiększą, 
wyczekują dostarczenia mi warstatów pacy .

Wszelka wiięc inicjatywa w tym kierunku, 
podjęta bądź to przez jednostki, bądź też przez 
Spótki Stowarzyszenia, musi być pos i l aną  z 
radością i zasługuje na poparcie całego spo­
łeczeństwa*:

O żywotności naszej i niewygasłym mimo 
ty lu  i tak ciężkich przejść duchu iniiyatywy, 
świadczy świeży fakt założenia Snółki Akcyj­
nej dla przemysłu budowlanego pod firmą »Pe- 
zet“ Powsaechne Zakłady Budowiane S. A. 
Lwów, ul. Akademicka ]. 23 o kapitale zakła­
dowym 10 milionów marek, który m a być 
wkrótce podwyższony do 300 roilonów raarek.

Spółka ta powstała wskutek fuzyi czterech 
ipółek z ogr. odp., a to „Budulca*, „Towarzy­

stwa Odbudowy", „Spó ki drzewnej" i „Kamie­
niołomów Jaremcze-jamna", z których każda 
m iała już wyrobione imię w życiu przemysło- 
wem kraju

Nowa sppłka akcyjna, która w chwili po­
wstania pos ada 9 własnych fabryk dla wyra-, 
biania aitykułów budowlanych i ogromne 
kompleksy zakupionych do eksploatacyi lasów, 
wytanęła w swym programie bardzo szeroki 
zakres działania., Prócz wytwarzania materya- 
łów budowlanych i drzewnych w posiadanych 
już fabrykach i w tych, które w najbliższym 
-.zasie nanyć i uruchomić zamierza, będzie „Pe- 

x zet* samoistnie wykonywał pomierzone m u b u ­
dowle i prowadził dalej buaowy przejęte wraz 
z Towarzystwem Odbudowy i zamierza rozwi­
nąć na su ro k ą  skalę handel raateryałam i bu­
dowlanymi i dostarczanie ich wprost konsu­
ment <m, aby w ten SDOSób przez pominięcie 
wszeliticn posredmetw ceny tych artykułów 
uregulować.

W skład Rady Nadzorczej nowej spółki au* 
cyjnej weszli:

PP, Prezydent Dr. Stahl, R *dca Dr. Bałłaban, 
posłowie inż. Hausner i Dr. Stesłowicz, profesor 
Dr NaJołski, przemysłow-y inż. Ne_ man, Dr. 
Ruker i Wit Sulimirski, adw. Dr Nieduszyński 
i Z Pawłowski. Dyrekcya składa się z pp. dyr. 
Turskiego, inż. kolischara, dyr. Groduiego, radcy 
Orzechowskiego, inż. Jakimowskiego, inż. Ziel- 
skiego i inż. Makulskiego.

Gdy nadto Spółka zaangażowała do wsoół 
pracv cały szereg sił wyldtnie fachowych, więc 
przy tym składzie musi się jej wróżyć pomyślny 
rozwój na przyszłość, co może wyjść tyiko na 

, pożytak kraju i przyspieszyć akcyę jego odbu- 
dowy.

„Pezet" posiada na razie Filię w Krakowie 
i kilka reprezentacyj w Małopoisce, za nierza 
jednak niedługo utworzyć fil.e w znaczniejszych 
m iastach Polski.

OGLOSZEMIA.
tutek „QuoFabryka V adis“, L\vów 

K rasickich — polec? sw oie 
sw oje wyroby. 57 — 10

Stare obuwia
kupuję Józef M ajkut, ul. 
Podw ale Nr. 1 . .  31 — 7

Poszukuje s;ę
1 blacharza i 1 spajacza z 
ukończonym kursem Samo­
rodnego spalania na wyjazd. 
Zgtoszen.a pisemne do 6-go 
poi Dyw. Samochodowego 
w Zioćzutfie. 58—5

O c ł a r a n i a o z e
z przedw ojennej SKÓry

wyraLia, nabija i sprze­
daje na sztuki

LVt OVV- JA G IELO Ń SK A  16

Walcownię metalu
12 cm. szerokości s Tzedam 
D entvsia Dr. Pfau, Żółkiew  
ska 26. 35—5

R/Iaszyra „S.nsera* 
p ierścion­

kowa praw ie now a do sp rze­
dania. Z ie lo n a  43. I. p.

3 0 - 4

ID fir tr iP a  ooznajomiony sJUi.1.1 u4S z centralnem
o g rz e w an ień  z a r a z  po ­
trzebny. — W iauom ość plac 
rialiciu 10 , 1. p. X I. D ?oart.

5 0 - 3

P . i n n i i i  umebl. z kom- 
r u A u J U  fortem, Dlisko 
śródmieścia poszukuje młode 
małżeństwo. Za wskazanie 
jobre “ ynagrodzeme. Zgło­
szenia . listo n,e do admin. 
poU K. M T. x

P o m a ł u  o77 sążn, koło r c i b K I d  ni3CU powysta-
wowęgc tan.o do sprzeda- 
ia. Wiadomość ul. Szuin- 

laóskich II, 1. p. na lewo.
 jfcf

weneryczne. skórne, zastarzałe -
fLalWsBwttrfS* ■ leczy B p o o y  a l i B t a  c  ,:p .. 
F H I S C S ,  n i i o a  W a ł o w o i  1. XX.
W s tr z y k iw a n ie  prep a ra tu  N eo S alyarsanu  ty lko p rzed­
południem . 872—26

! ! Z M I A N A  L O K A L U ! !
D  e n  " t y  technik

Jftzef .RHPP.HPORT
b wspólnik Dra. Helfera, przyjmuje ooecme

ul. A kadem icka 10.

B y ły  e le w  k lin lk .1 v  ioci el, .k .e f
D r .  M I C H A Ł  S A L P B T E R

ordynuje w chorobach  skórnych  i w enerycznych 
ord. od 8 —9 i od  12—ć L w ów , S y a s tu s k a  17.

/
z w ^ cięzkie  z a k o ń c z e n ie  STREJKU.
MEDYOLAN. (Pat.) 10. paździenuna. (Havar). 

Strajk, który wezsorai wybuchł w  przemyśle ekłć- 
trycsTifTn, zos'ał pomyślnie zlikwidowany. Wszyt- 
stkie mstytiucye użyteczności puolicznej funwcyo- 
nują normamie.

P iip itT j w s z e i k p  r o d z i n  i lormaŁo
masy to wałków, farb; i inne pnpory dr ihrshia p sim

Lwów, ul. Kołłątaja 1. 2.

Fabryka farb I ultramaryny
C li. P e p im u tk p

lK l£ n -  SllBaii.ZlI3 2 6 , poleca swój wyrób:

limu ł naisyflztcijjss farbką Si m i
„ 0 0 9 0  z  K u r k ą "

n a jle p sz ą , i  n a jw y d a tn ie j s z ą  f a r b k ą  dt> 
b ie l iz n ę  w p ro s z k a c h ,  w w o re c z k a c h , 
w g a łk a c h  i  g fO  a j p i o r * 4.

nisiznrsfy «afii iu&nur
głównie dla ludu i robotników w cenie 
od 50 do 150 Mk. oraz koce tf cenie 
od 120 liii. do nabycia w magazynacu

Biura surowców >0 2 -6

Izby baadlowel. przemysłowe;
we Lwowie — ul. Bourlćtrda 5.

między godz. 9—1 i 3—6 popoł.

v & is r s
a ro  c*o ss 3r ̂ 32—6

przy ul. Sykstoskiej 23.
m odnych  tańców  o raz d la  kó łek  zam krdę- 
lycli w  osobnych dn iach  i godzina&lt. d la  

osób starszych pod dyskrceyą.
W : E i ł a y  d ó  f i . z i e n r . i 3 ,

□  •..........    ■•••••• a

I ZWIĄZEK KERAMICZNY I
1 Stow. i ogr. por. v e Lwowie

poleca

Piece i kuchnie kaflowa
z mlasnę] fahryfti myrobót) heramicznjjsFi |  

W  C r l M i k u  *
powszechnie znr.ne ze swej dobroci 

i trwałości

|  Mara i « p a |  Iw . Mm 11

BdEi&tl dentystyczna-techniczny „

Zygoiaita Peke! sanna I
wykonuje wszelkie roboty we*iiłcjr n 

najnowszych systemów b
Lwów, Eazimiorzcwstta 17, pis& i g

IRB*

Przyjmuje wszelkie roLoty w zakres 
kailarstwa wchodzące. Uskutecznia 

też wszelkie reperseye.

S A L O  U S U K IE N  D A M S K IC H  
i kostiumów angislskich

B  VV8 Lwowie 
s  1 2 1 %  ul Sykstuska 10

w ykouaje  robo ty  elegancko, s ta rj.nn ie , gu­
stow nie not Ing  n a j n o w s z y c h  frt.n , askieh
i angielskich  Jo u rn a ti. O E M  P R Z Y SiĘ PN E .

1228-6
-T rr -

^  Mowo powstały Zwięiek ~*m

stolarsko - parideclarski
p o d  f irm ą

T F p .  K w s i . i n  i ©  w f
wykonuje roboty w zakres stolarsko-parkicchrskl 
wchodzące w miejscu i na prowincyi, s z y b k o j  
i s o l i d n i e  no cenach u m i a r k o w a n y c h .  
Zamówienia przyjmuje firma ul. Orm iańska 16. 
od godz. 8-m .j do l 2-“j oraz b iu r ł  Związku przy 
ul. Pieszej 2, I. p. od godziny' 3-ciej do 5-ej.

1 2 4 4 -7

K i n o t e a t r  P a s a i
M i k o l a m o ł i a  X p „

'Ofl dziś i w dni następne

^  r o o ^ o ^ ć i  y
Dramat społeczno - polityczny 
■W a  e p o k d , o h  

P- t. S Z A T A N

(,,Ksiątę ciemności")
W głów nej ro li: ,

i v .  W E I D T 1

t e a t r  sty low y od 12. do 14. października br. M ł l r n f » / . w . T , A  W g  ► Ł
„Chimera Dran.at ro 5 alitach. I j S lC Z  0T11116 C l U S Z O  Chania
Lwów, ul Aiaaemicka 8. W głównej roli IIlCD R i i i t S I  im i   ....... ................' rw wot l'Wiiiii^imBaviiiXit i w  r



„DZIENNIK LUDOWY"
A Nr, 2.37

d o  o  M e n  y j  r ć ź n y c h  j c K o t e i  K i t  d o  o K i e n  s p r z e ­
d a j e  p p  c e n a c l i  M .  o , z a . S ł u ż f © n c y ^ ± i  
h u r t o w n i  i  d e t a l i c z n i e .  W i ę k s z e  z a p a s y  s z i l ł a  n a  s U ł a d z i e .
F a b i^ e sn y  s ^ a d  szyb , lu s te r  i  ram  p od  firmą,: LfltólD, S ^ I S t e t a  fil.

Ejfcozras^rałtwJciw s  o K u z y l i  $P28 ^ P ó lc i  z a  p a s  s t  j r c z y  !

C h. S p in n e r

i ^ T  p r z e d w o j e n n e j  j a k o ś e l  T 3 0

MbuteK i  tuteK .cygaretowych

t j  ru Z ssraach  .WBi p u d e ł k a c h

£ 'i0 oa rze sz  f .  S. L ;

J a d a l n i a , , ^ :
row e, k  edensy, szafy, o to ­
m ana, łóżka , sto ły , k rze i a 
i ro żn a  in e przedm iot;, 
okazyjnie „D oru ieum ^ ul 
Sapiehy 34.

PsmłMfc^Basa
lesze, h ,rtown e i częś.iow o, 
s ta re  p rzerabiam  n i  naj­

now sze fasony 
T « r o r z $  l a ó . n h i  

gen. zast. p e wszej pa io " ,t j' 
fabryki T ow. K apelusz iikó 
sk ładnica Lwów Kościelna 8 
j'* a c h  Izby R ękodzic n.czcj 

= 1246— 1-

J f l n  chce tan io  k u lo w a  
■wlU ten  kupuje zesz>ty 
przybory szko lne , papiery 
-uiki, ^ibułki, m ydła toale 
fowe i t. d. tylko w hurtów  
nym składzie, i.rm y ,C  a .i. 
B ro isk o n f i S k a“, LWów 
Pasaż H ausm ana 2, 50—,

O C  J&m. c o f a l i .  SKT4KŁ i. Jr»JE-Łia 12. _-.Jk.4-iW.

ŚWIERZBY

ST, v £ rj»  przerabia, farbuj, 
* chem icznie, kapuj
i przyjmuje co  kom isow e, 
snrztsdaźy W ładysław Soiik  
obeem e Lwów, ul. Chorą*, 
czy z ty  5, drugie p ię tro  ró r 
AKademickiej

N a d s w jc a a j  tie

Walne Zgromadzenie-
hf®ekep4D^ef|fi|owa?£jssciłia Spożjwcaep

z ogr. po r

■ w  s s t i r y j - u .

odbędzie się ro niedzielę dnia 24. itaździem iha 
192U r. o godz. 4 po połud co lokalu p. Segera 

przy ul brooroshisj 12.
z  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m  :

1) Sp/a-wozdame z dotychczasowej dzia- 
Mńwśei.

2) W ybór Zarządu i Rady Nadzorczej.
8) W nioski.
Wstęp za okaz?.ni*tn kwitu udziałowego.

Z a Radę N ad zo rczą :
fi. Rafile" 1 Karanter.

Za Zarząd:
] .  F ia im a n . 1261

w y u t ę p  n j  c(,oia^ a fe O  łŁ i o a t y  a i i n w *

■V!ASG Dr.HELWlERlGHA
C E N A : 10 M k ., 2> M k 1 3 0  M k.
MYDŁO DO TEG O  : 7 M k. i
ZlÓŁłCA KKEW Cił 'ŁŁL_.4CL5 Mk

T H D T T W T f B C B Ł A P  i  W i m b S

W i  t  U H  I M  R«t S t U i

d « Ł 5 K B s i 3 ! 5 » r  7,1 Z U R łC zlU E§ K A M Y C Z K I  g 
j a .  d a  z a p a S n i c z e k - g
3  1 oryg. „Tfe:6aeher'‘ 5 6 mim t |

d e U i h c z n i e  i n u r t j w n i e  p a  n i s k i c h  
* cenach poleca *«

9  Dom handlow y Q  F I T  H I T  I I  A  ^  
L w ó w , S y k s tu sk a  7 * 3 .  a  5-c* J u r  JS ^Z jL  SU

jjjj Pow ołuiącym  się na  jjp og 'oszeriie  1 Oc/0 rabatu . g g

d E a M e 9 l £ B E f i E £ f l H * i K M I  

O g ł o s z e n i  e*
D n i a  24.  p a ź d z i e r n i k a  19S 0 r .  o d b ę d z i e  s?ęi . • . ■

I r

BBLŁT 23E ł a r e s a r
P a s a t  .M lko iascb ł.Ł f T M A I  n v  "  P u s a i  Ml

, I I  S M  Zm iana program u dwa razv
l Ł M * w  tystod . w e  w to rk i  p i | j k i

Ud dziś i vo dni następne 
™ » « ™  N o w o ś ć !  U M U M  

D r a m a t  k r y m i n a l n y  co 4 a k t a c h  p o d  t y t . :

j  o i i i t
flomcdya 2 aktoira p. t.

„Janka zdobywa miliony'1.

*»

i s o ł f
Sestacr&cya I -Kawiarnia 

S to sy  Sra!ai-
C o d z ie n n ie  k o ń c e ,  t m u z y k i  s a lo n o w e j 
ta n ;ż e  o b ia d y  r e k l a m o w e  z t r z e c h  d a ń  
o d  g o d z . 12 te j d o  2 -g i‘ j  p o  5 5  M k . n a  
ż ą d a n ie  a o  m e n a ż e k .  W s z y s tk o  n a  św ie ż e m  
m a ś le .  — Bi a rU y  k a r a n i  o lo w e . —  D o  
d y s p o z y c j i  p i s m a  k m jo w e  i  z a g ra n ic z n e .

Loki  otwarty da qodz. 11-tej w  incy.

I l i  i i i  ©no iili®
w  d z ia le  sp rz ed a ży

Rn<i Isroirpia tattipi Pffilirajń,
p e n s y a  o K o i O  0  900  M K  J »  Ł i i c s i t c z n i ń .

Kandydaci z odpewiednierni kwalifi- 
kacyanii tak służbowemi jak i naukowemi 
zgłoszą się do biura Urzędu Wałowa 9 
w godzinach urzędowych. 1252L-2

W  CUKRY i CZEKeLAWY
najtan iej do nabycia hutow nie detaiiicznie 
— w Iwowsk cb com ach cukrow ych

£  B .  M i M l K  ; ? . e ' U w i a
G JŚtSSf ? lal, IgSfiaBSŻU 33.
Filie: Akademicka26 Halicka9 L. Sapiehy M 

Rok ralożenla 190012(9

W

ł f

ą

członków Stowarzyszenia .spożnwczegti kolejarzy 
„Zespół“ we brotłWie-Podz^mczu w sali przy 
ul. Żółkiewskiej 42 bj parter, o godz. 3 popeł

1) Spraw ozuanie  z czynności Z arządu  i Rady N aa 
forczej.

2) Spraw a wy an ia  pieniędzy 227.000 Mk. śp . Brygi- 
derow i przez S tary  Z arząd .

‘ 3) R ezygnacya k asy era  kol. P o lańsk iego  i w yodr 
now ego kas>era.

' 4) W y tó r jednego  cz łonka do komisyi szk o a tru ją - 
jącej i je g n .g o  cz ionka  Z arzadu .

5) Wnioski. ■ ' |
W razie  b raku  kom pletu  cz łonków  do goiiz 4-foj 

popołud, zapadną uchw ały przy współud*iei< członków  
znajdujących się ną  sali

1 Lwów, 11. paźd z ie rn ik a  1520. 
i Rada N adzorcza  2
Ż e ^ c h 3WS.U- Rerman.

W 1- m y r &b  h r u j o ih y i  ■ «

E
TJ*1211 I BlBliŁłll CYGA8ETOWE
a.jUpazeJ Jakości do nabycia w fabryce:
J. i N. P E R L M U T T E R O W

Lwów, ul. Tkacka 1. 4.
Hmagągaa aEaBatgaHasaggaaii

E ia H M g M a a s ła i^ ^

iuż nadeszło 030WiE
damskie i dziecinna najlepszego gatunku

które poleca po cenach umiarkowanych znana fi.na
J A K Ó B  S C I 1 E I T ,  R e j  l a n a  i  4 .

?jjOTk3cKe, drokl ratarpias i inne
130* aKTĄ23»r03E4az

J  g n . 1 S
w© IjTyotyie. ul. Bykcstuslsa 3 3

ł i i l  Baca rui. 1 r^u^Łuir ou^wic-dzuuuy: : SZ^z.in_n_ DtfwićiU A Golamuna w« lwoz.c, ł-.ł .  is.


